
K o rzy sta jąc z do cie kań ba daw czych so cjo -
lo gów, mo że my stwier dzić, że w wy ni ku

se ku la ry za cji ujaw ni ły się tro ja kie go ro dza ju
zja wi ska czy ten den cje w ob sza rze re li gii, re li -
gij no ści i dok try ny Ko ścio ła ka to lic kie go.

Pierw sza z nich, naj wy raź niej wi docz na
w ko ścio łach pro te stanc kich, po le ga na su -
biek ty wi za cji re li gii. Ozna cza ona wy co fy wa nie
się sfe ry sa crum i zwią za nych z nią war to ści
do prze strze ni za re zer wo wa nej dla re li gii wła -
śnie. Su biek ty wi za cja wia ry po le ga na tym, że
wia ra tra ci swój obiek tyw ny cha rak ter i prze sta -
je być spo so bem wy ja śnia nia kwe stii fun da -
men tal nych dla czło wie ka, ale tak że tra ci ona
moc w wy mia rze etycz nym oraz do ty czą cym
prze strze ga nia ry tu ału. Każ dy czło wiek ma pra -
wo de cy do wać o tym, w co wie rzy i jak wie rzy,
co wy brać z dzie dzic twa da nej re li gii, a co od -
rzu cić. W ten spo sób re li gia dla współ cze sne -
go czło wie ka bar dziej sta je się do świad cze -
niem emo cjo nal nym, ma ona cha rak ter mniej
sfor ma li zo wa ny, a czło wiek sa mo dziel nie, bez
po trze by po śred nic twa Ko ścio ła hie rar chicz ne -
go, po szu ku je kon tak tu z trans cen den cją1.

Dru gą ten den cją jest fun da men ta lizm re li -
gij ny bro nią cy wi zji świa ta, w któ rej wszyst ko
jest na swo im miej scu, a pew ne war to ści
i praw dy ma ją raz na za wsze usta lo ny po rzą -

dek. Jest od wro tem od plu ra li zmu, ko niecz no -
ści do ko ny wa nia wy bo rów – te go, jak okre śla
Ber ger, „her me tycz ne go im pe ra ty wu co -
dzien no ści”2. Po le ga ona na do słow nej in ter -
pre ta cji pod sta wo wych pism i tek stów re li gij -
nych i wie rze, że wy ni ka ją ca z nich dok try na
po win na obej mo wać wszyst kie sfe ry ży cia
czło wie ka, ogar niać ca łość do świad czeń jed -
nost ki i gru py na wzór, we dług ter mi no lo gii
Dur khe ima, „świę te go bal da chi mu”3. Prze ciw -
sta wia się wie lu ten den cjom za cho dzą cym we
współ cze snym świe cie, a zwłasz cza eku me ni -
zmo wi i glo ba li za cji. Fun da men ta li ści re li gij ni
sto ją na sta no wi sku, że tyl ko je den, a mia no wi -
cie ich świa to po gląd jest słusz ny, na to miast
wszyst kie in ne są fał szem i he re zją.

Trze cia ten den cja jest wy ni kiem licz nych
prze obra żeń w ło nie dok try ny Ko ścio ła, któ rej
ko rze nie się ga ją So bo ru Wa ty kań skie go II,
któ re go pod sta wo wy do ku ment no si bar dzo
wy mow ny ty tuł O Ko ście le w świe cie współ -
cze snym. Gau dium et spes. Prze obra że nia te
po le ga ją na sa kra li za cji wie lu ob sza rów, któ re
z jed nej stro ny ni gdy nie mia ły po zy tyw nej
sank cji w tra dy cji Ko ścio ła, z dru giej, któ re
utra ci ły wa lor sa crum w wy ni ku pro ce su se ku -
la ry za cji. Wią że się to z ko niecz no ścią re zy -
gna cji z to tal nej kry ty ki świa ta do cze sne go
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1 D. He rvieu -Le ger, Le pec le rin et le co nver ti. La re li gion en mo ve ment, Pa ryż 1999.
2 P. Ber ger, The He re ti cal Im pe ra ti ve. Con tem po ra ry Po ssi bi li ties of Re li gio us Af fir ma tion, Lon dyn 1980.
3 E. Durkheim, O podziale pracy społecznej, Warszawa 1999.

Wiek XX przy niósł nie tyl ko wie le zmian o cha rak te rze spo łecz nym 
i kul tu ro wym, ale tak że, w po wią za niu z ty mi zmia na mi, wie le prze mian
w wy mia rze re li gij nym. Naj le piej roz pra co wa nym z po zy cji so cjo lo gicz nych
zja wi skiem czy ten den cją, któ ra ujaw ni ła się z du żą si łą w la tach 
sześć dzie sią tych, by ło zja wi sko se ku la ry za cji.

ZBI GNIEW DZIU BIŃ SKI

Ja na Paw ła II
kon cep cja spor tu*



oraz obo wią zu ją cych w nim war to ści. Po le ga
na otwar ciu się Ko ścio ła na świat przy ro dzo ny,
do war to ścio wa niu je go, a przede wszyst kim
naj wyż szej w nim war to ści, a mia no wi cie czło -
wie ka. Uzna niu za waż ne i ce lo we wy sił ki czło -
wie ka ma ją ce na ce lu do sko na le nie te go świa -
ta w wy mia rze ma te rial nym, kul tu ral nym,
spo łecz nym i mo ral nym, ale przede wszyst kim
wy sił ki skie ro wa ne na do sko na le nie sa me go
czło wie ka, je go po ten cji du cho wych, in te lek -
tu al nych, psy chicz nych i so ma tycz nych. Po le -
ga to na uka za niu teo lo gicz nej nie sprzecz no -
ści świa ta do cze sne go i „świa ta nie bie skie go”,
któ re nie ja ko sta no wią sple cio ne eta py dro gi
pro wa dzą cej do nad przy ro dzo ne go ce lu. Uka -
za niu czło wie ka, je go wy sił ków i tru dów ja ko
ze wszech miar war to ścio wych z punk tu wi -
dze nia lo gi ki te go świa ta, jak i w po rząd ku uza -
sad nie nia teo lo gicz no -re li gij ne go.

W trze ciej z omó wio nych ten den cji lo ku je
się na ucza nie Ja na Paw ła II, w ra mach któ re -
go wy od ręb nić moż na na ucza nie na te mat
spor tu, któ re opie ra się na głę bo kich fun da -
men tach fi lo zo ficz nych, teo lo gicz nych, ale
tak że na wią zu je do bo ga tej wie dzy o kul tu rze
i spo łe czeń stwie.

Ma jąc na uwa dze wy od ręb nio ne ten den cje,
kon cen tru jąc swą uwa gę na trze ciej z nich,
war to – z po znaw cze go punk tu wi dze nia
– uka zać po glą dy na te mat spor tu głów ne go
jej przed sta wi cie la, a mia no wi cie Ja na Paw -
ła II. Od po wie dzieć na na stę pu ją ce py ta nie:
Ja kie sta no wi sko wzglę dem spor tu zaj mu je
Jan Pa weł II oraz jak przed sta wia się ar gu -
men ta cja te go sta no wi ska?

Do ko nu jąc pró by roz wi kła nia tak sfor mu ło -
wa ne go pro ble mu, się gnie my do licz nych je -
go prac i wy po wie dzi o cha rak te rze fi lo zo ficz -
nym, teo lo gicz nym czy też dok try nal nym, któ re
po zwo lą na sfor mu ło wa nie kon cep cji spor tu
wpi sa nej w szer sze za ło że nia an tro po lo gicz ne,
etycz ne i spo łecz ne. Się gnie my za tem do prac
Ka ro la Woj ty ły z okre su kra kow skie go, ale
przede wszyst kim do do ku men tów z okre su
rzym skie go/wa ty kań skie go, do en cy klik, ho -
mi lii, prze mó wień i wy po wie dzi oko licz no ścio -
wych przy go to wa nych na au dien cje i spo tka -
nia z róż no rod ny mi gru pa mi spor tow ców.

Sport w kontekście
dowartościowania 
świata doczesnego

Jed nym z waż niej szych za gad nień z punk tu
wi dze nia ge ne ra liów spor tu jest roz strzy gnię -
cie kwe stii do ty czą cej sto sun ku Ko ścio ła ka to -
lic kie go do rze czy wi sto ści ziem skich i ak tyw -
no ści czło wie ka na rzecz do sko na le nia
ota cza ją ce go świa ta. Bo wiem bez ak cep ta cji
świa ta przy ro dzo ne go i ak tyw no ści ludz kiej
nie jest moż li wy po zy tyw ny sto su nek do spor -
tu, któ re go on tycz ne pod sta wy są ele men tem
rze czy wi sto ści przy ro dzo nej, a spor to wy po -
stęp do ko nu je się w pro ce sie do sko na le nia
do cze sno ści, któ rej pod sta wo wym ele men -
tem jest czło wiek.

Czło wiek sta no wi war tość naj wyż szą w świe -
cie przy ro dzo nym i dla te go wi nien stać się ce -
lem mi sji zbaw czej Ko ścio ła. Swe mu sta no wi -
sku da je wy raz pi sząc: „Czło wiek jest pierw szą
i pod sta wo wą dro gą Ko ścio ła (...) dro gą, któ ra
pro wa dzi nie ja ko u pod sta wy wszyst kich
dróg, ja ki mi Ko ściół kro czyć po wi nien”4.
W ten spo sób zni ka an ty no mia mię dzy hu ma -
ni zmem an tro po cen trycz nym a chrze ści jań -
skim teo cen try zmem, mię dzy ziem ski mi aspi -
ra cja mi czło wie ka a obo wiąz ka mi wzglę dem
Bo ga. Dą że nie do war to ści bez względ nie naj -
wyż szej prze bie ga przez dru gie go czło wie ka,
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Jan Paweł II podjął próbę
otwarcia Kościoła 
na „znaki współczesności” 
przez przekroczenie zarówno
tradycyjnego teocentryzmu 
oraz postrenesansowego
antropocentryzmu. Podkreśla, 
że humanizm chrześcijański
skierowany jest „ku człowiekowi.
Z tego też względu, w ramach
szerszej teocentrycznej
koncepcji rzeczywistości, winien
być antropocentryczny. 



a re ali za cja do cze snych pla nów czło wie ka
znaj du je się nie ja ko na szla ku je go nad przy ro -
dzo nych aspi ra cji. To z ko lei jest do wo dem,
że an tro po cen tryzm i teo cen tryzm nie są
sprzecz ne, co wię cej, wza jem nie się do peł -
nia ją. „Im bar dziej po słan nic two, ja kie speł -
nia Ko ściół, pi sze Jan Pa weł II, jest skon cen -
tro wa ne na czło wie ku, im bar dziej jest, rzec
moż na, an tro po cen trycz ne, tym bar dziej mu -
si po twier dzać się i urze czy wist niać teo cen -
trycz nie... O ile róż ne kie run ki dzie jo we
i współ cze sne prą dy my śli ludz kiej by ły i są
skłon ne roz dzie lać, a na wet so bie prze ciw -
sta wiać teo cen tryzm i an tro po cen tryzm, to
Ko ściół, idąc za Chry stu sem, sta ra się wno -
sić w dzie je czło wie ka or ga nicz ne i do głęb -
ne ze spo le nie oboj ga”5. 

Zli kwi do wa nie an ty no mii mię dzy an tro po -
cen try zmem i teo cen try zmem ma ka pi tal ne
zna cze nie dla spor tu. Przede wszyst kim nie sta -
wia czło wie ka w sy tu acji al ter na ty wy wy bo ru:
al bo czło wiek i je go spor to we aspi ra cje, al bo
Bóg i dą że nie do du cho wej do sko na ło ści. Nie
ma an ty no mii mię dzy war to ścia mi spor tu a war -
to ścia mi du cho wy mi, ale jest ich zbież ność
i har mo nia. Do ta kie go uło że nia re la cji w swym
ży ciu za chę cał spor tow ców Jan Pa weł II w cza -

sie spo tka nia z oka zji Wiel kie go Ju bi le uszu
Spor tow ców Ro ku 2000. Mó wił wte dy: „Wa sze
umi ło wa nie spor tu jest bu dul cem ludz kiej so li -
dar no ści, przy jaź ni i do brej wo li mię dzy na ro -
da mi. Niech ćwi cze nia fi zycz ne bę dą czę ścią
wa sze go po szu ki wa nia wyż szych war to ści,
któ re kształ tu ją cha rak ter i da ją wam po czu cie
god no ści i suk ce su... W ro zu mie niu chrze ści -
jań skim sa mo ży cie jest współ za wod ni cze -
niem i zma ga niem o do broć i świę tość”6. 

Re ali za cja war to ści w spo rcie, zwią za nych
z do cze snym wy mia rem czło wie ka, win na być
zbież na z re ali za cją war to ści naj wyż szych, któ -
re pod no szą czło wie ka spor tu i uka zu ją mu
wznio ślej sze ho ry zon ty. Do brze zor ga ni zo wa -
ny sport „jest no si cie lem, pi sze Jan Pa weł II,
nie zwy kle waż nych war to ści mo ral nych i wy -
cho waw czych, sta jąc się przez to szko łą cnót
i we wnętrz nej rów no wa gi oraz ze wnętrz nej
kon tro li, a tak że wstę pem do praw dzi wych
i trwa łych zdo by czy”7. 

Sport w kontekście nobilitacji
ludzkiego wysiłku

Pro ble ma ty ka ludz kiej pra cy, tru du i wy sił -
ku ja ki jest nie zbęd ny w pro ce sie upra wia nia
spor tu ma zna cze nie fun da men tal ne z punk tu
wi dze nia uka za nia sta no wi ska Ja na Paw -
ła II wzglę dem oma wia nej dzie dzi ny. Bo wiem
nie jest moż li we po zna nie sto sun ku do spor tu,
bez roz strzy gnię cia kwe stii bar dziej za sad ni -
czej, a mia no wi cie do ty czą cej sta no wi ska
wzglę dem za an ga żo wa nia czło wie ka w kre -
ację świa ta i sa me go sie bie.

Jan Pa weł II sta nął na sta no wi sku, że pier -
wot nym pod mio tem wszel kiej twór czo ści jest
Bóg, na to miast czło wiek, dzię ki Bo żej ła sce
i od ku pie niu, jest rów nież pod mio tem twór czej
dzia łal no ści. Jan Pa weł II ma na my śli nie tyl ko
au to no mię oso by ludz kiej oraz wol ność wy bo -
ru w przy ro dzo nym po rząd ku dzia ła nia, ale
przede wszyst kim czyn oso by. 

Czyn oso by i wszel kie go ro dza ju spraw -
czość nie po le ga wy łącz nie na prze kształ ca -
niu rze czy wi sto ści do cze snej, ale przede
wszyst kim na do sko na le niu oso by. Jest to
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6 Jana Paweł II, Sport misją i świadectwem, rozważania przed modlitwą Anioł Pański, Rzym, 29.10.2000.
7 Jan Paweł II, Do członków Włoskiego Komitetu Olimpijskiego, podczas audiencji w dniu 20.12.1979.
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twór czość, dla któ rej pierw szym two rzy wem
jest sam czło wiek. Pro ble ma ty ka au to kre acji
i sa mo re ali za cji po przez czyn znaj du je peł ne
roz wi nię cie w en cy kli ce La bo rem exer cen s8.
Czyn ludz ki, któ re go pra ca jest szcze gó ło -
wym prze ja wem, po sia da nie tyl ko wy miar
zwią za ny z kre acją świa ta, ale tak że au to kre -
acją i swo istym spo so bem wy ra ża nia się
przez twór czość. Upo waż nia to Ja na Paw ła II
do wy do by cia z czy nu, ludz kiej pra cy per so -
na li stycz nej war to ści. To z ko lei po zwa la
na stwier dze nie, że „pra ca sta no wi pod sta -
wo wy wy miar by to wa nia czło wie ka na zie -
mi”9. Bo wiem przez pra cę czło wiek nie tyl ko
do sko na li ota cza ją cy go świat, „ale urze czy -
wist nia sie bie”10 i „bar dziej sta je się czło wie -
kiem”. W tak ro zu mia nej pra cy nie cho dzi wy -
łącz nie o ce le przed mio to we, ale przede
wszyst kim pod mio to we. Pra ca jest do brem
czło wie ka, po sia da swój wy miar an tro po twór -
czy, a tak że mo ral ny, z ra cji prze ja wia nia
w niej god no ści oso by ludz kiej. 

W ten spo sób Jan Pa weł II wy ka zał wiel ką
war tość ludz kiej ak tyw no ści, czy nu i pra cy,
któ re w wy mia rze teo lo gicz nym pod no szą
czło wie ka do god no ści kon ty nu ato ra Bo skie go
dzie ła stwa rza nia i part ne ra Bo ga. 

Na ucza nie Ja na Paw ła II od no śnie ak tyw -
no ści ludz kiej jest w pew nym sen sie pro kla -
ma cją ak tyw no ści spor to wej i sta no wi chrze -
ści jań ską pod wa li nę pod na uki hu ma-
ni stycz ne o spo rcie. W świe tle na ucza nia Ja -
na Paw ła II war tość spor tu nie ty le po le ga
na re ali za cji swo istych ce lów (me dal, re kord,
pie nią dze, sła wa, wi do wi sko itp.), ile na moż -
li wo ści re ali za cji w je go ra mach ce lów au to -
kre acyj nych i an tro po twór czych, po le ga -
ją cych na roz wo ju oso bo wej struk tu ry uczest -
ni ka spor tu, któ ra nie ogra ni cza się do cia ła,
ale obej mu je tak że sfe rę spo łecz ną, psy chicz -
ną i du cho wą. Do brze zor ga ni zo wa ny sport
„sta je się, zda niem Ja na Paw ła II, waż nym
ele men tem wy cho wa nia mo ral ne go oraz

spo łecz ne go, za rów no na płasz czyź nie oso -
bi stej jak i wspól no to wej”11. 

Kie dy za an ga żo wa ne są w ry wa li za cję
wszyst kie cie le sne, in te lek tu al ne i du cho we
si ły, kie dy emo cje się ga ją ze ni tu, czło wiek
sta je się au ten tycz ny, nie ja ko na gi, w peł ni
zde ter mi no wa ny przez ser ce i swo je wnę trze.
W ta kiej sy tu acji jest w peł ni praw dzi wy, czy ni
zgod nie ze swo im sta nem du cha i jed no cze -
śnie świad czy o so bie ja ko pod mio cie mo ral -
nym. Dla te go też Jan Pa weł II mó wi, że „do -
bre go spor tow ca ce cho wać mu si uczci wość
wo bec sie bie i wo bec in nych, si ła mo ral -
na bar dziej i w więk szym stop niu niż si ła 
fi zycz na, wy trwa łość, duch współ pra cy i po -
czu cie spo łecz ne, wspa nia ło myśl ność, szla -
chet ność, otwar tość umy słu i ser ca, umie jęt -
ność dzie le nia się...”12. 

Sport, przy wła ści wej or ga ni za cji, zda niem
Ja na Paw ła II, jest „uży tecz nym tre nin giem
cno ty mę stwa, ba zą do bu do wa nia w mło dych
lu dziach har mo nij nej, so li dar nej oraz szla -
chet nej oso bo wo ści, otwar tej na zro zu mie nie
i współ pra cę z in ny mi”13. Dla te go też sport
„po wi nien być po strze ga ny w dy na mi ce służ -
by... Je że li ma się na uwa dze uczło wie cze nie

redakcja prezentuje

wychowanie fizyczne i zdrowotne
13

8 Jan Paweł II, Encyklika Laborem exercens, 10.
9 Tamże.
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11 Jan Paweł II, Audiencja dla delegacji Futball Club Barcelona, 15.05.1999.
12 Jan Paweł II, Międzynarodowy Jubileusz Sportowców, Stadion Olimpijski w Rzymie, 14.04.1984.
13 Jan Paweł II, Audiencja dla drużyny piłkarskiej Atalanta Bergamo, 6.12.1997.

Sport to także obszar
samoprzejawiania się osób. 
Gdy sportowcy ćwiczą,
współdziałają i rywalizują 
ma miejsce ukazywanie
wewnętrznej osobowej
struktury, odkrywanie
człowieczeństwa. Sport pełni 
w tym przypadku rolę pewnego
rodzaju szkoły doskonałości,
stanowi etap przygotowania 
do życia naprawdę. 



nie moż na nie do strzec nie zmier nie waż ne go
za da nia cią głej prze mia ny spor tu w na rzę dzie
pod no sze nia czło wie ka do nad przy ro dzo nej
me ty, do któ rej zo stał on po wo ła ny”14.

Dowartościowanie ciała 
jako warunek akceptacji sportu

Pro ble ma ty ka czło wie ka i je go cia ła znaj du -
je się na głów nym szla ku do cie kań na uk hu -
ma ni stycz nych o spo rcie. Bo wiem „ce lem
spor tu, jak na ucza Jan Pa weł II, jest czło wiek,
ca ły czło wiek, w swym wy mia rze cie le snym
i du cho wym”15. Waż ne jest za tem uzy ska nie
od po wie dzi na py ta nie, ja kie jest usy tu owa nie
cia ła w ludz kim zło że niu, ja ką peł ni ono ro lę
i ja ką przy pi su je się mu war tość? 

Jan Pa weł II przyj mu je pod sta wo we roz -
strzy gnię cia me ta fi zy ki to mi stycz nej i twier dzi,
że czło wiek jest by tem zło żo nym z du szy i cia -
ła. Choć każ dy z tych ele men tów ma róż ny po -
rzą dek ist nie nia i dzia ła nia, to są one ze so bą
ści śle po wią za ne i sta no wią com po si tum hu -
ma num. Du sza jest nie zbęd na dla cia ła, a cia -
ło dla du szy. Du sza za pew nia jed ność obu tych
ele men tów i sta no wi for mę cia ła. Z dru giej stro -
ny cia ło sta no wi dla du szy opar cie, bez któ re go
nie jest moż li wa jej peł na ak tu ali za cja16. 

Uzna nie cia ła za waż ny ele ment kon sty tu -
ują cy isto tę ludz ką sta no wi je go do war to ścio -
wa nie w ka te go riach me ta fi zy ki. Sko ro w ludz -
kim zło że niu peł ni ono po zy tyw ną funk cję,
wię cej, jest wa run kiem peł nej ak tu ali za cji du -
szy – to nie tyl ko za słu gu je na uzna nie i sza cu -
nek, ale do ma ga się dba ło ści i tro skli wo ści.
Ozna cza to, że ak tyw ność spor to wa nie tyl ko
jest po żą da na, ale sta no wi prak tycz ną od po -
wiedź na po stu la ty eks pli ci te bądź im pli ci te
wy ni ka ją ce z owej me ta fi zy ki. 

Me ta fi zy kę to mi stycz ną Jan Pa weł II uzu peł -
nia fe no me no lo gicz ną re flek sją. Twier dzi, że
świa do mość cia ła ujaw nia się wów czas, gdy
czło wiek dzia ła, jest ak tyw ny, speł nia czyn. Bo -
wiem wte dy ujaw nia się praw dzi wy je go sens.
Moż na po wie dzieć, że świa do mość nad rzęd -

no ści wpi sa na w de fi ni cję czło wie czeń stwa ro -
dzi się na po cząt ku na grun cie spe cy ficz nie
ludz kiej pra xis. Świa do mość ta zaś nie sie
w so bie spe cy ficz ne po czu cie sen su ludz kie -
go cia ła. Dzię ki ta kiej kon sty tu cji cia ła czło -
wiek mo że być spraw cą spe cy ficz nie ludz kie -
go dzia ła nia. Dla te go też jest pod mio tem nie
tyl ko ze wzglę du na świa do mość i sa mo sta no -
wie nie, ale rów no cze śnie przez swo je cia ło. 

Cia ło tak moc no we szło w struk tu rę oso bo -
we go by tu, że sto su nek do nie go jest toż sa my
ze sto sun kiem do oso by, któ rej cia ło jest ze -
wnętrz nym ob ra zem. War tość cia ła uza leż nio -
na jest od stop nia in te gra cji z du cho wą stro ną
oso by. Peł na in te gral ność cia ła i du szy jest
roz wią za niem mo de lo wym, jak że po żą da nym
na grun cie spor tu. Isto tą bo wiem spor tu jest
osią gnię cie ta kie go po zio mu roz wo ju, aby „si -
ły du cha mo gły prze zwy cię żać, jak pi sał P. de
Co uber tin, ogra ni czo ne z na tu ry moż li wo ści
cia ła”17. Cho dzi za tem o to, aby dzia ła nia spor -
tow ca nie mia ły in stynk tow ne go cha rak te ru,
ale że by by ły wy ra zem oso bo we go wnę trza.
Ta ka jest chrze ści jań ska wi zja czło wie ka in te -
gral ne go, ale ta ki też jest chrze ści jań ski ide ał
spor tow ca. By cie praw dzi wym spor tow cem to
nie tyl ko osią gnię cie naj wyż szej mia ry per fek -
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16 K. Woj ty ła, Oso ba i czyn oraz in ne stu dia an tro po lo gicz ne, Lu blin 1994, TN KUL.
17 P. de Co uber tin, Prze mó wie nia. Pi sma róż ne i li sty, opra co wa nie G. Mło dzi kow ski, War sza wa 1994.

Nadanie ciału podmiotowego
wymiaru wynika ze szczególnej
roli jaką ono pełni w ludzkim
złożeniu oraz ze względu na
znacznie jakie ma do spełnienia
w procesie wyrażania treści
osobowych i komunikowania się
osób. Ciało jest środkiem
wyrazu struktury wewnętrznej
osoby, jest w jakimś sensie
zewnętrznym wyrazem 
jej wnętrza. 



cjo ni zmu cie le sne go, ale przede wszyst kim
osią gnię cie naj wyż szych do sko na ło ści du cho -
wych, w ta ki spo sób, aby czy ny na bo isku,
obiek ty wi zo wa ne w cie le i po przez cia ło, od -
po wia da ły we wnętrz ne mu po rząd ko wi ser ca
i ro zu mu. 

Teo lo gicz na war tość cia ła ludz kie go w na -
uce Ja na Paw ła II wy ni ka przede wszyst kim
z fak tu stwo rze nia go przez Bo ga i po twier dze -
niu we Wcie le niu Chry stu sa. Ma jąc na uwa dze
„ten nad przy ro dzo ny aspekt cia ła, mó wi Jan
Pa weł II, sło wa św. Paw ła są tu dla nas oświe -
ca ją cym ostrze że niem: Czyż nie wie cie, że
cia ło wa sze jest przy byt kiem Du cha Świę te -
go, któ ry w was jest, a któ re go ma cie od Bo -
ga? Chwal cie więc Bo ga w wa szym cie le!
Oto, dro ga mło dzie ży, w ogól nym za ry sie na -
uka po cho dzą ca z Ob ja wie nia, mó wią ca
o wiel ko ści oraz god no ści cia ła ludz kie go
stwo rzo ne go przez Bo ga a od ku pio ne go
przez Chry stu sa. Na tej pod sta wie Ko ściół
nie stru dze nie po le ca pod no sze nie war to ści
te go wspa nia łe go na rzę dzia, ja kim jest cia -
ło...”18. Wiel kość cia ła czło wie ka wy ni ka z do -
sko na ło ści cia ła Chry stu sa, któ re jest je go pa -
ra dyg ma tem, sta no wi struk tu rę Ko ścio ła i jest
spo so bem ko mu ni ka cji z Bo giem. Dla te go też
wiel ki trud i wy si łek w spo rcie po wi nien być
skie ro wa ny nie tyl ko na cia ło, ale tak że na du -
cha, w ta ki spo sób, aby osią gnąć peł ną in te -
gra cję. Bo wiem „każ dy spor to wiec jest po wo -
ła ny, aby być spraw nym za wod ni kiem
Chry stu sa, to zna czy wier nym i od waż nym
świad kiem Je go Ewan ge lii”19. 

Cia ło w na ucza niu Ja na Paw ła II to nie tyl -
ko ele ment struk tu ry oso bo we go by tu, ale
tak że współ pod miot pro ce su po wo ły wa nia
do ży cia no wych ist nień ludz kich. W ak cie
tym bie rze pod mio to wy udział oso ba ludz ka,
a tak że ludz kie cia ło. By cie kon ty nu ato rem
Bo skie go dzia ła stwa rza nia i part ne rem Bo ga
w po wo ły wa niu no wych ist nień ludz kich,
a więc ist nień po sia da ją cych naj wyż szą war -
tość w świe cie przy ro dzo nym, jest teo lo gicz -

ną, naj bar dziej wznio słą no bi li ta cją oso by i jej
cia ła. W ten spo sób, dzię ki pro kre acyj nym
zdol no ściom, oso ba i cia ło ludz kie zo sta ją
wpro wa dzo ne w sfe rę naj wyż szych war to ści
chrze ści jań skich – sa crum. „Cia ło – pi sze
W. Pół taw ska, ko men ta tor Teo lo gii cia ła Ja na
Paw ła II – po przez swo je naj głęb sze zwią za -
nie ze zdol no ścią prze ka zy wa nia oso bo we -
go ży cia sta je się na rzę dziem w służ bie sa -
crum. Oto dla cze go św. Pa weł na zy wa
czę ści sek su al ne człon ka mi naj wraż liw szy mi
w czło wie ku, a za ra zem naj bar dziej do ma -
ga ją cy mi się sza cun ku, ukry cia”20. 

W związ ku z tym, cia ło ludz kie „do ma ga się
sza cun ku” ze stro ny spor tow ców i ich opie ku -
nów. Bo wiem cia ło, bę dą ce ze swej na tu ry
czę ścią przy ro dy, da le ko po za nią wy kra cza
i osią ga naj wyż szy sto pień do sko na ło ści, gdy
znaj du je swe uza sad nie nie w po rząd ku teo lo -
gicz nym. Ob li gu je to spor tow ców do ta kie go
od nie sie nia wzglę dem cia ła, ja ki jest na leż ny
wy jąt ko wym war to ściom. 

Sport w kon tek ście ety ki
Za gad nie nia etycz ne tkwią w sa mym cen -

trum na uk hu ma ni stycz nych o spo rcie. Dla ich
ozna cze nia uży wa się naj czę ściej ka te go rii za -
po ży czo nej z ję zy ka an giel skie go fa ir play.
Ozna cza ona ty le, co czy sta gra i naj czę ściej
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ko ja rzo na jest z bez in te re sow nym po sza no wa -
niem re guł gry, sza cun kiem dla prze ciw ni ka,
za cho wa niem rów nych szans w wal ce, nie wy -
ko rzy sty wa niem prze wa gi lo so wej, mi ni ma li -
za cją cier pień prze ciw ni ka i re zy gna cją
z prak tycz nych ko rzy ści21. 

Jan Pa weł II bu du je swą kon cep cję ety ki
na pod sta wach to mi zmu, jed no cze śnie wzbo -
ga ca jąc go fe no me no lo gią sche le row ską.
Prze ciw sta wia się wszel kim nur tom ety ki re la -
ty wi stycz nej i opie ra swe po glą dy na za ło że -
niach ety ki nor ma tyw nej. 

Czło wiek nie two rzy pra wa mo ral ne go,
bo wiem ono „po cho dzi od Bo ga i w nim ma
swo je źró dło”22. Pra wo to, na zy wa ne na tu ral -
nym, „zo sta ło wpi sa ne w na tu rę istot ob da -
rzo nych ro zu mem i skła nia je ku wła ści we -
mu ce lo wi. (...) Jest to pra wo we wnętrz ne,
na pi sa ne nie atra men tem, lecz Du chem Bo -
ga ży we go; nie na ka mien nych ta bli cach,
lecz na ży wych ta bli cach serc...”23. Za da -
niem czło wie ka jest od kry cie te go pra wa

i po stę po wa nie zgod nie z nim. „Ca ła oso ba,
po wia da Jan Pa weł II, włącz nie z cia łem, zo -
sta je po wie rzo na sa mej so bie i wła śnie
w jed no ści du szy i cia ła jest pod mio tem wła -
snych ak tów mo ral nych”24. 

Etycz ny sens oso by i ludz kie go cia ła
w spo sób naj peł niej szy ujaw nia się w po rząd -
ku ob lu bień czym i ar che ty picz nym, któ re wy -
ma ga ją od sło nię cia w swej pro sto cie i czy sto -
ści oraz uka za nia w ca łej praw dzie ja ko znak
Bo że go ob ra zu. 

Kon cep cja ety ki Ja na Paw ła II od wo łu je się
do tzw. nor my per so na li stycz nej, któ ra wy stę -
pu je w dwo ja kiej po sta ci: ne ga tyw nej i po zy -
tyw nej. Pierw sza z nich sta no wi za bez pie cze -
nie oso by ludz kiej przed róż ne go ro dza ju
nad uży cia mi. Jej treść wy ni ka z I. Kan ta im pe -
ra ty wu ka te go rycz ne go, we dle któ re go czło -
wie ka nie moż na ni gdy uży wać ja ko śro dek,
ale za wsze wi nien on sta no wić cel. Ist nie je
rów nież po zy tyw na po stać nor my per so na li -
stycz nej. W jej świe tle naj bar dziej war to ścio -
wym od nie sie niem do oso by jest bez in te re -
sow na mi łość, któ ra za bez pie cza ją przed
uprzed mio to wie niem. Moc tej nor my wy ni ka
z bez in te re sow ne go ob da ro wa nia mi ło ścią
w ta ki spo sób, że oso ba ob da ro wa na otwie ra
się na ten dar i ob da ro wu je mi ło ścią w ta ki
sam spo sób. 

Ja na Paw ła II nor ma per so na li stycz na w po -
sta ci ne ga tyw nej wcho dzi w gąszcz pod sta wo -
wych pro ble mów etycz nych współ cze sne go
spor tu. Bo wiem do ty ka za gad nie nia jak że fun -
da men tal ne go, a mia no wi cie in stru men tal ne go
trak to wa nia oso by/spor tow ca. Przy kła dy ta kich
prak tyk w spo rcie są nad to licz ne aby je przy -
wo ły wać. Do cho dzi do nich wów czas, gdy za -
wod ni cy i ich opie ku no wie są tak za pa trze ni
w blask zło te go me da lu, w mi strzo stwo, re -
kord, że tra cą orien ta cję w ak sjo lo gicz nym oraz
etycz nym po rząd ku i de cy du ją się na ope ro wa -
nie spor tow cem jak na rzę dziem. W świe tle ne -
ga tyw nej po sta ci nor my per so na li stycz nej ta kie
po stę po wa nie jest nie do pusz czal ne, bo wiem
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sta no wi de gra da cję i po ni że nie oso by/spor -
tow ca, któ ry wi nien być za wsze ce lem dzia ła -
nia, bez wzglę du na sy tu acje i oko licz no ści. 

„Nie ste ty, pi sze Jan Pa weł II, w te go ty pu
przed sta wie niach zo sta je za chwia ny sens
spor tu, w ce lach mu ob cych lub zu peł nie
prze ciw nych sa mej je go na tu rze. Zo sta je on
wów czas wy ko rzy sta ny do in nych ce lów, a co
naj gor sze, że te go ty pu ma ni fe sta cje przy czy -
nia ją się do uwol nie nia nie cnych uczuć nie na -
wi ści, a na wet ze msty, prze kształ ca jąc w ten
spo sób miej sca i chwi le roz ryw ki, ra do ści
i po go dy du cha w miej sca stra chu, za gro że -
nia oraz ża ło by”25. Po zy tyw na po stać nor my
per so na li stycz nej za sto so wa na do rze czy wi -
sto ści spo ru jed no znacz nie wska zu je, że naj -
wła ściw szym spo so bem od nie sie nia oso by
na grun cie spor tu jest bez in te re sow na mi łość.

Nie tyl ko do part ne ra z ze spo łu, ale tak że
do prze ciw ni ka ry wa li za cji spor to wej. Ta mi -
łość dla te go po sia da tak du żą moc po nie waż
jest bez in te re sow na, nic nie ocze ku je w za -
mian. Po zy tyw na po stać nor my per so na li stycz -
nej Ja na Paw ła II nie za trzy mu je się na re spek -
to wa niu pi sa nych re gu la mi nów czy prze pi sów
oraz przy ję ciu norm kul tu ro wych, ale na ka zu je
pod po rząd ko wa nie się ab so lut nym nor mom
usta no wio nym przez Bo ga, któ re za bez pie cza -
ją przed po ni że niem i de gra da cją. 

Za koń cze nie
Jan Pa weł II w swo im na ucza niu do ko nał

teo lo gicz nej re ha bi li ta cji i no bi li ta cji spor tu,
któ ra nie tyl ko po sia da spo łecz ny i kul tu ro wy
sens, ale tak że naj głęb szy sens teo lo gicz ny.
Sens ten po zwa la pa trzeć na sport i oce niać
go w per spek ty wie naj wyż szych war to ści
chrze ści jań skich. Dla te go też spor tow com ży -
czy, aby ich „spor to we zma ga nia po mo gły” im
„zmie rzać ku naj wyż szym ce lom”, do któ rych
ich „wzy wa ją igrzy ska ży cia...”26. 

Na ucza nie Ja na Paw ła II jest trud ne i wy ma -
ga ją ce. „Czy lu dzie spor tu je ro zu mie ją? Wzru -
sze ni na au dien cji wie rzy li w to moc no. Po tem
już mniej. Ale Jan Pa weł II znał do brze ten typ
zwąt pień, któ ry przy no si kon fron ta cja idei z re -
alia mi świa ta. Bo do strze gał tak że i w spo rcie
tę nie ustan nie pod no szo ną, przy ga sa ją cą i zno -
wu od ra dza ją cą się wal kę o czy stość gry. Jak
w ży ciu: czę ste po raż ki i wiecz na na dzie ja”27.
Jan Pa weł II też wie dział, przy ca łym sza cun ku
dla spor tu i cia ła czło wie ka, że o ich przy szłych
lo sach nie za de cy du je kul tu ra zręcz no ści i si ły,
ale kul tu ra in te lek tu al na, mo ral na i du cho wa.

prof. AWF dr hab. Zbigniew Dziubiński
Akademia Wychowania Fizycznego 

w Warszawie
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Etyka ta przeciwstawia się
wszelkiego rodzaju
stanowiskom etycznym 
o charakterze relatywistycznym,
sytuacyjnym 
i okolicznościowym. 
Nie dopuszcza rozwiązań
połowicznych. Nie zezwala 
na dostosowywanie norm 
do określonej sytuacji na boisku
sportowym. Nie dopuszcza
subiektywnej interpretacji
zachowań sportowców: zło jest
zawsze złem a dobro dobrem.
Faul, choćby taktyczny, 
jest zawsze naganny. 


